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Zapow iedź francusk iego  mini 
stra  skarbu o em isji Lonów skar 
bowych spotkała się z ostra kry 
tyką kilku dzienników w  Po lsce ; 

^nawet Po lska A je n c ja  T e legra  
- iczna podała tyłku krytyczne i
ujem ne oceny erganow  pary  
skiclt. „Gazeta Po lska" na p ie r­
w szej stronicy, na pierwszem  
m iejscu zamieszc sa w ieikiem i l i ­
teram i nag łów ek  p. t.: „F ran c ja  
w stąp iła  na drogę in fla c ji" , gdy  
nazaju trz  w iadom ość o em isji bo­
nów  'ikarbowyeh w  Niem czech  
zaopatruje na  d rug ie j stronicy  
dyskretnym tytu łem : „Pożyczka
w ew nętrzna w  N iem czech "; P A T  
>rzytem wyjaśnia, że w  danym  

^wypadku chodzi przedewszyst- 
iem  o skonw ertow anie krótko- 
| m inowych pożyczek, zac iąg ­

ach d la  s fin ansow an ia  ol- 
iiich lobó t publicznych, ną  
p ązan ia  d ługoterm inowe.

'dn o  zrozumieć, czemu emi- 
ttonów w e F ran c ji m& być in - 

cją, a  ich em isja  w  Niem czech  
la  św iadczyć o konw ersji krót­

koterminowych zobow iązań na 
r zobow iązan ia długoterm inowe  
ja k  gdyby  oony n ie były zobow ią­
zaniam i krótkoterm uicwem i. W  
najlepszym  razie mamy do czy 
nienia z konw ersją jednych krót­
koterminowych zooow iązan na  
inne krótkoterminowe.

T e  uam* dzienniki, które prze­
pow iada ją  F ran c ji niechybną ka­
tastro fę  fin ansow ą spowodu pod­
jęcia robó i publicznych przy pc 
mocy em isji bonów  skarbowych, z 
trudnością h am u ją  nastrój za- 
chw j tu, w  jak i je w p raw ia ją  ro 
boty publiczno w  N iem czech i 
W łoszech. W  pew nej mierze, 
obecny rząd  francusk i zaczyna  
naśladow ać metody finansow e  
M ussolim ego i H itlera. W  Pcisce  
wszystkie tc poczjTtania chrzci 
się przeważnie mianem n iedoj­
rzałych eksperymentów fin anso ­
wych. Skoro jednak  kraje, znaj 
dujące się w  odm iennych w aran  
kach i żyjące w  odm iennych u- 
stro jach  politycznych zaczynają  
up raw iać  niem al te same „niedoj 
rza łe  eksperymenty**, powstaje  
w ątp liw ość, czy te. pozornie nie­
do jrza le  eksperymenty, nie są po­
sunięciam i koniecznymi, narzuco- 
nem i przez surowe nakazy rze ­
czywistości gospodarczej

N iem al tylko Po lska  wyrzeka  
się uporczyw ie „niedojrzałych  
eksperym entów", tak jakby  ro ­
snące bezrobocie, którego likw i­
d ac ji oczekuje się od dobroczyn­
nego działania automatycznych

I
 sił gospodarczych, św iadczyło  
L  niesłychanie dojrzałym  rozu- 
B ie  stanu.

■  R yk ten

\

Wyjazd p , preihjera
Ka teren krwawyc.- zajść

P re ze s  ra d y  m in is tró w  gen . 
S ła w o j -  S k ladkow sk i w y je ch a ł 
do M a łop o lsk i na te ren  w yp ad ­
ków , k tó re  m ia ły  m ie js c e  w O stro  
w ’'e  T u h g io w sk .em  i w  K rzeczo - 
w *each  w o je w ó a z tw a  lw o w sk ie ­
go  i g d z ie  ja k  don iósł P . A . T . 
zg in ę ło  12 oaób a k ilk an aśc ie  od ­
n ios ło  r a n y .

A g e n c ja  P R E S S  d on os i: 
M a ją te k  K rz e c zo w ic e  w  p o w ie ­

cie p rzew orsk im , w  k tó rym  na tle

s tra jku  ekon om iczn ego  ro z e g ra ły  
s ię  k rw a w e  za jśc ia , s tan ow i w la s  
ność P o ls k ie j A k a d em ji U m ie ję t ­
ności w  K ra k o w ie . W  m ają tku  
tym  gorsze  b y ły  w aru n k i p ra cy  i 
w yn a g rod zen ia , a n iż e li w  m a ją t­
kach sąs iedn ich , n a leżących  do 
o rd yn a c ji ks. L u b om irsk ich  w 
P rzew orsk u . Za d zień  p ra cy  p ła ­
cono ch łopom  p rzych od zącym  na 
rob o ty  w K rzec zo w ica ch  za led ­
w ie  60 g ro szy .

Niemiec za polanokilstwo
pobity przez hitlerow ców  na Śląsku
K A T O W IC E ,  3. 7. W  G liw ica ch  

na Śląsku O polsk im  w c ią g n ię ty  
zoo ta ł p rzez  h it le ro w có w  w  za ­
sadzkę i d o tk liw ie  p rzez  n ich  po­
b ity  p ro fe s o r  u n iw ersy te tu  w ro ­
c ław sk iego , dr. E rn e s t  G iża. P ro f .  
G iża  n a leży  do k a to lik ó w  n iem iec ­
k ich

W  czas ie  pobytu  w G liw icach  
p ro f.  G iża  w e zw a n y  zosta ł do loka 
lu  p a r t j i  h it le ro w sk ie j, g d z .e  za ­
sta ł posła  do R e ich s ta gu  P re is sa  
i l ic zn y  o d d z ia ł h it le ro w có w . 
P r o f .  G iżę  poddano badan iom , w  
czas ie  k tó rych  m, in. za rzu con o 
mu p o lo n o fils tw o .

P o  u d z ie len iu  ad m on ic ji poseł 
P re is s  p o le c ił  p ro f.  G iz ie  opu śc ić

loka l a je d n ocześn ie  da ł znak  
swoim  ludziom , k tó rzy  r zu c ili się 
na p ro feso ra , p rz e w ró c il i  go  i do­
tk liw ie  p ob ili. P o s e ł P re is s  b ra ł 
ró w n ież  u dzia ł w  b ic iu  p ro f.  G i- 
ży  W y w o ła n y  za jś c iem  h a łas spo­
w odow a ł zeb ra n ie  s ię  p u b liczn o ­
ści p rzed  dom em  kaźn i.

W ó w cza s  h it le ro w cy , w yp ych a ­
ją c  p ro f. G iżę  z loka lu , za żąd a li 
od n iego , aby  p u b liczn ie  o św ia d ­
czy'! zeb ranem u  tłu m ow i, że n ic  
s zczegó ln ego  n ie  zaszło  P r o f  G i­
ża udał s ię ze sk a rgą  do w y ż ­
szych in s ta n c ji p a r t j i  h it le r o w ­
sk ie j, g d z ie  mu ośw iadczon o , że 
p a r t ja  o trzym a ła  d on ies ien ie  o j e ­
go  p o lo n o filsk iem  3tanow isku.

Szerzą sit; sirafMi
na wsi podolskiej

F a la  s tra jk ow a , k tó ra  os ta tn io  
ob jęta  s ze re g  m ie js co w o śc i w  M a  
lopo lsce , r o zp rze s trz e n iła  s ię  i na 
w ie ś  podolską . O s ta tn io  zas tra j- 
k o w a li rob o tn icy , ja k  r ó w n ;eż 
fu rm a n , w  g ro m ad zk ich  zak ła ­
dach  k red ow ych  w  Iw a c zo w k  
D o ln ym  i G órnym . Z ak ła d y  te są

d z ie rża w io n e  p rzez  n ie ja k ieg o  
B erk ow ic za  z T a rn o p o la  S tra jk u  
ją c y  d om a ga ją  s ię  p od w yżk i p ła­
cy. S tra jk  ten  je s t  dobrze z o rg a ­
n izow an y , a po k o lp o rto w a n ych  
u lo tkach  w yn ik a , że je s t  on k ie ro  
w an y  z zew n ątrz .

W  m ają tkach  o rd yn a c ji Lu bo 
m .rsk .ch  uzyskano ju ż  p rzed  ro ­
kiem  p op ra w ę  zarooku . O becn ie  
p od ję to  w  m ajątku K rz ec zo w ic e  
w a lk ę  o p op raw ę  bytu , w ysu w a ­
ją c  żąaan ia  o d p ow ia d a ją ce  w a ­
runkom  akcep tow an ym  p rzez  o r ­
d yn a c ję  ks. L u b om irsk ich . Spo- 
k e jn y  p rz eb ie g  a k c ji o p op raw ę  
w aru n ków  p racy  zosta ł n a g le  
p rzerw an y  p rzez  a re sz to w a n ie  ko 
m ite tu  s tra jk ow ego , w ys tą p ien ie  
ch łop ów  w  ob ron ie  u w ięz io n ych  i 
r o z le w  krw ń  Jes t rze czą  znam ien  
rą , iż za led w ie  w  k ilka god z in  po 
s trza ła ch  p o lic j i  do tłum u, w s zy ­
stk ie  żąd an ia  w ysu n ię te  p rzez  
ch łop ów  za robku jących  w  m a ją t­
ku K rz e c zo w ic e  zo s ta ły  p rz y ję te .

W  te j  sam ej m a te r ji p isze  „ R o ­
b o tn ik " :

„W e d łu g  o trzym an ych  p rzez 
nas b ezp ośred n ich  in fo rm a c y j, 
za jś c ia  n a s tą p iły  na te ren ie  f o l ­
w arku  A k a d e m ji U m ie ję tn ośc i. 
Za jściu  n a s tą p iły  po a resz to w a ­
niu d e le g a c ji ' z ło żon e j z trzech  
osób, k tó ra  udała  s ię  do kom isa­
rza  p o lic j i  z żądan iem  u w o ln ien ia  
a resz tow a n ych  p op rzedn io  k ilku  
robotn ików  ro ln ych . W ła ś n ie  a re ­
sztow an ie  d e le g a c ji sp ow odow a ło  
bezpośredn io  s ta rc ie " .

P .  K a w e c k i
Kierownikiem M. S. Wewn.?
P o g ł o s k i  o  z m i a n a c h  w  a d m i n i s t r a c j i  i s ą a o w n i r t w i e

W  k o łach  p o lit^ czu / ch  ro zes z­
ły  s ię  sensacyjn e pog łosk i, że n ie  
baw em  m a być  p ow o łan y  na k ie ­
row n ika  M in is te rs tw a  S p raw  W e  
w n ętrzn ych  d o tych czaso w y  podse 
k re ta rz  stanu w  tem  m in is te r ­
stw ie , p K a w eck i. P o d k re ś lić  na 
leży, ze  w icem in  K a w eck i rozpo  
czą ł u rlop  w yp oczyn k ow y  w  okre 
s ie  zm i in y  rządu , z czego  w y ­
c ią g n ię to  w n iosk i, ż e  m a w o gó le  
u stąp ić  z tego  m in is te rs tw a . O 
becne d on ies ien ia  są w y ra źn ie  
sp rzeczn e z poprzedn iem u  

W  n a jb liż szych  ró w n ie ż  dn iach  
ma nastąp ić  n om in ac ja  posła  i re 
dak tora  „K u r je r a  P o ra n n e g o "  p. 
W o jc ie c h a  S tp ic zyń sk iego  na sta­
now isko  p od sek re ta rza  stanu P re  
zyd ju m  Ra 3y M in is tró w ,

W  ko łach  sadow ych  m ów i się 
ró w n ie ż  o  rych łem  ustąp ien iu  pro 
ku ra to ra  Sądu N a jw y żs z e g o  p, A r  
tu ra  M ille ra , k tó ry  w  ok res ie  m i­
n is te rs tw a  p M ich a ło w sk ie go  pel 
n il o d p o w ied z ia ln e  fu n k c je . P ra ­
sa p rzyp om in a , że prok . M ille r , 
k tó ry  je s t  z ię c iem  rab in a  Schor- 
ra, p ia s tu ją cego  godność  sen a to r­
ską, b y ł au torem  u staw y am ne­
s ty jn e j i że  os tro  sp rze c iw ia ł się 
w  S e jm ie  i Senacie  ro zc ią gn ię c iu  
l e j  am n estji na w ię źn ió w  b rzes ­
k ich  em ig ra n tó w . P  M ille ro w i 
p rzyp isu je  s ię  au to rs tw o  w ie lu

ustaw , a m. in . dekretu  p ra sow e­
go  z r. 1928, k tó ry  d op ie ro  po c ię ż  
k ich  w a lk ach  zosta ł p rz e z  S e jm  
obalony.

D z is ia j zakoń czy  sw o je  u rzędo­
w a n ie  w  S ądz ie  O k ręgow ym  do­
ty ch cza so w y  s z e f p ro k u ra tu ry  
prok . K u rków  ski. N o w o m ia n o w a - 
ny  p ro k u ra to r  Sądu O k ręgow ego  
w  W a rs za w ie , K a łap sk i, ob e jm u ­
je  u rzęd ow an ie  w  n adch od zący  
w to rek .

* Jak  s ię  d ow ia du jem y , s tan ow is  
ko s ze fa  nadzoru  p ro k u ra lo is k ie ­
go  w  M in is te rs tw ie  S p ra w ie d li­
w ośc i oD ejm ie p ro k u ra to r  Sądu 
N a jw y żs z e g o  p O lg ie rd  K ryczyń -
sk i.

S trajk  u Lilpopa
W  dniu  w czo ra js zym  w yb u ch ) 

s tra jk  28 fo rn ie r ó w  w  z,akUdach 
p rzem ys ło w ych  „L i lp o p  R au  i 
L o e w e n s te in " . P rzyc zy n ą  s tra jk u  
je s t  w y d a len ie  ja k ob y  n ieu zasad ­
n ione p rzez  d y rek c ję  zak ładów  
jed n ego  z fo rn ie ró w .

Ze s tra jk u ją c ym i robotn ikam i 
zo s ta ły  n a w ią za n e  ro zm o w y  tak, 
że  zakoń czen ia  s tra jk u  n a le ży  s ię  
spodziew ać  jes zc ze  w  tym  tygod ­
niu.

Falska pośredniczyć
mię jlzy Lig? Narodów a Gdańskiem

PtfSHa G£Z3 mM&W
Wołyń zaopatruje w owoce cały Kraj

Urodzaj owoców' w Polsce jest  
w roku bieżącym  bardzo dobry.

N a jle p s zy m  u rod za jem  ow oców  
szczyc i s ię  w  roku  b ieżącym  W o  
lyń . M n o go ść  c zereśn i, tru ska ­

w ek  i m a lin  je s t  tam  w p ro s t n ie ­
b yw a ła . • D u że  ilo ś c i ow oców  z 
W o l jn ia  sp row ad za  W a rs za w a , 
W ie lk op o lsk a , P om orze , £ la s v  ; 
M a łop o lsk a  zach odn ia .

W Genewie me pezastał
ani jeden dziem itkarz w ioski

G E N E W A , 2. 7. S ta ła  d e le g a c ja  
w łosKa p rz y  L id z e  N a roaow ' ko ­
m un iku je , że  ci spośród  d z ien n i­
k a rzy  w łosk ich , k tó rych  n ie d o t j-  
czy  za rząd zen ie  w ła d z  p o lic y jn y ch  
w sp ra w ie  w yd a len ia , op u śc ili do­

b ro w o ln ie  G en ew ę W  ten  sposób 
p rz ed s ta w ic ie le  p rasy  w io sk ie j

chcą dać w y ra z  so lid a ry zo w a n iu  
s ię  ze sw ym i ko legam i, k tó rzy  
b ra li u d zia ł w  d em on s trac ji p rze ­
ciw  n egu sow i.

G E N E W A , 2. 7. T a jn e  p os ie ­
dzen ie  R a d y  L ig i  N a ro d ó w , zw o ­
łane d la  za s ta n ow ien iu  Się nad 
sposobem  postęp ow a n ia  w  sp ra ­
w ie  ra p o rtu  W y so k ie go  K om isa ­
rza  L ig i  N a ro d ó w  w  Gdańsku L e ­
s tera  na tem at zn an ych  in cyd en ­
tów , k tó re  w y d a rz y ły  s ię  w  o s ta ł 
mm czas ie , t rw a ło  pó ł g o a z in y .

C złonkow ie  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  
o trzym a li odD itkę o b s z e rn e g o . ra  
portu  W y so k ie go  K o m .sa rza  L e ­
stera , z a w ie ra ją c ą  s zc ze gó ło w y  o- 
p is  w yd a i zeń i p rośbę o z a in te r e ­
sow a n ie  s ię  L ig i  N a ro d ó w  ich  
p rzeb ieg iem . D o ra p o rtu  d o łą c zy ł 
kom isarz L e s te r  k ilk a  za łą c zn i­
ków , a m ia n o w ic ie  tek s ty  lis tów , 
w ym ien ion ych  p om ięd zy  nim , a 
p rezyd en tem  G re is e ie m  z dn ia  16 
i 17 c ze rw ca  r. b. na tem at k rw a ­
w ych  za jś ć  w  dom u św. J óze fa , 
k tó re  w y d a rz y ły  s ię  w  dniu  12-go 
c ze rw ca  r. b. D a le j w śród  za łą c z­
n ików  f ; gu ru je  re z o lu c ja  Z w iązku  
P o la k ó w  w  Gdańsku z  dn ia  15 gc

c ze rw ca  r. b., d o ty cząca  ró w n ie ż  w  sobotę P rzyp u s zc za  s ię  b ow iem
za jś ć  na te ry to r ju m  W o ln eg o  
M ia s ta  G dańska. Z a łą c zn ik  c zw a r  
ty  za w ie ra  lis t K o m isa tza  L e s te ra  
do p re zyd en ta  G re is e ra  z dn ia  17 
c ze rw ca  r. b., p o ru sza ją cy  sn raw ę 
p rzem ó w ien ia  p. F o rs te ra . Z a ­
łą czn ik  p ią ty  o b e jm u je  dos łow n y  
p rzek ład  na ję z y k  fra n cu sk i i an­
g ie ls k i a r ty gu łu  p. F o rs te ra , za 
m ieszczon ego  w  dzien n iku  „D e r  

D a n z ig e r -V o rp o s ten “  z dnia 27-go 
c ze rw ca  r. b. Z a łączn ik  s zós ty  s ta ­
n ow i p rz ed s ta w ien ie  p rzeb iegu  
w iz y ty  ok rę tu  n iem ieck iego  „ A d ­
m ira ł S ch ee r " w  Gdańsku w  s ie r ­
pn iu  1935 roku  i w re s z c ie  za łą c z ­
n ik  siódm y za w ie ra  tłu m aczen ie  
m ow y  p re zyd en ta  Greisera*, w y ­
g ło szon e j w  dniu  28 c ze rw ca  r. b.

N a  w n iosek  m in. E d en a  p os ta ­
n ow ion o  w p isa ć  sp ra w ę  gdańsKą 
na p o rząd ek  obrad  b ie żą ce j s as ji 
R a d y  L ig i  N a ro d ó w , k tó ra  odbę­
d zie  p os ied zen ie  p u b liczn e  d la  je j  
ro zp a trzen ia  n a jp ra w d o p o d ob n ie j

iż  do tego  czasu  b ęd z ie  m ógł p rz y ­
być do G en ew y p re zy d en t G re i-

W skutek nieustających upałów
Wisła Gwałtownie opada
S łu żba  S yn op tyczn a  D y re k c ji 

D ró g  W od n ych , n o tu je  s iln e  opa­
danie w ód  na sys tem ac ie  r z e c z ­
nym  W is ły , ja k  ró w n ie ż  na r z e ­
kach  k resow ych  w sku tek  n ieusta  
ją c y c h  u pałów . W is ła  pod W a r ­
szaw ą  w  c ią gu  u b ie g łe j doDy o- 
pad ła  z 96 na 83 cm-

W sk u tek  ukazan ia  się lic zn ych  
m ie lizn  ż e g lu g a  w a lc z y  z duzerm 
tru dn ośc iam i. W c z o ra j s ta tek  pa 
sa że rsk i k u rsu ją cy  w gorę  rzek i 
na l in j i  W a rs za w a  - Sandom ierz,

K

' ł  z  b lisko 3-ch god zin n em  
en iem , w obec  n ie zw yk le  
go stanu w o d y  za g ra ża ją c e  
k ażd e j c h w ili  u tkn ięc iem  

e lizn ach .

pogody w. Pułsce o godz 14.

W  godzinach popołudniowych dnia 
3 lipca jedynie na Pomorzu i w  Poz- 
nanskiem było chmurno i miejscami 
padał deszcz. Pozatem  na całym ob­
szarze kraju panowała w  dalszym 
ciągu pogoda słoneczna i upalna. Tem 
peratura o godz 14 wynosiła 18 stop 
ni w  Gdyni, 19 w  Poznaniu, 20 w  K a ­
liszu, 21 w  Zakopanem, 22 w  B ydgo­
szczy, 24 w  Suwałkach, 26 w Łodzi, 
27 w W arszaw ie, Kielcach i  K rako­
wie, 29 w Białymstoku i Lwow ie, 30 
w  Brześciu n/Bugiem, Łucku i Tar­
nopolu oraz 31 w  W iln ie, Pińsku i 
Zaleszczykach

Prognoza: jeszcze pogoda naogól 
słoneczna, lecz z przelotnemi aeszcza 
mi i skłonnością do burz, lekki spadek 
temperatury, słabe lub umiarkowane 
wiatry południowo -  zachodnie i za­
chodnie.

Uneisójstiiro w Lidie Marcdriw
Obłąkany żyd strzeia sobie w skreń podczas obrad

G E N E W A , 3. 7 N a  zg ro m a d ze ­
niu L ig i  N a ro d ó w  w y d a rz y ł s ię  o 
godz. 11.30 w  połudn ie  w s trzą sa ­
ją c y  w ypadek . C zech os łow ack i f o ­
t o g r a f  p ra so w y  z „ P r a g e r  F res- 
se “  S te fa n  L u x  p op e łn ił n a g le  sa­
m obó js tw o , p o zb a w ia ją c  s ię  życ ia  
w ys trza łem  z rew o lw e ru .

L u x  razem  z in n ym i fo to g r a fa ­

m i p ra sow ym i sta ł po le w e j s tro ­
n ie  sa li zg ro m a d zen ia  i zu p e łm e 
n ieoczek iw a n ie  w y c ią g n ą ł z k ie ­
szen i rew o lw e r , m ie rzą c  sob ie  w 
skroń. G dy r o z le g ł s ię  w y s trza ł, 
w ó w czas  d op ie ro  zau w ażono, co 
s ię  stało, P rz ew o d n ic zą c y  zg ro m a ­
d zen ia  van  Z ee lan d  n a tych m ias t 
p rz e rw a ł pos ied zen ie . S am obó jcę

Strajk robotników budowlanych
w Otwocku i Śródborowie

R ob o tn icy  b u d ow la n i w  O tw oc  do p orozu m ien ia  i ró żn ice  pozo-
ku i Śródborowie wysunęli sze­
reg żądań natury ekonomicznej, 
dom agając się zawarcia umowy 
zbiorowej.

Wobec tego, że dwustronne 
konferencje w  inspekcji pracy  
V I I I  obw odu  n ie  d o p ro w a d z iły

s ta ły  dość zn aczne, rob o tn icy , 
celem  poparc ia  sw ych  żądań , roz 
p oczę li a k c ję  s tra jk ow ą .

S tra jk  ro zp oczą ł s ię  w p ią tek , 
3 b. m. P r z e b ie g  s tra jk u  je s t  spo 
ko jn y. In sp ek c ja  p ra cy  p o zo s ta je  

w  k on tak c ie  ze s tro ra m u

w yn ies ion o, na noszach  z sal* zg ro  
m adzen ia .

P o  tym  bardzo  tra g ic zn y m  in ­
cydenc ie , p rz ew o d n ic zą cy  van  
Z ee lan d  w zn o w ił d a lsze  ob rad y  
zg rom a dzen ia . W yp a d ek  ten  na­
s tąp i! w  czas ie  tłu m aczen ia  an ­
g ie ls k ie g o  m ow y h iszpań sk iego  
m in is tra  sp raw  za g ra n ic zn ych  
B arc ia .

S te fa n  L u x  n ie  je s t  ob yw a te lem  
czech os łow ack im , lecz żydem  n ie ­
m ieckim , u c iek in ie rem  z N *e- 

m iec. P o zo s ta w ił on lis ty , ad reso ­
w ane do k ró la  a n g ie lsk ie g o  E d ­
w a rd a  V I I I  i p rezyd en ta  R ep u b li­
k i F ra n cu sk ie j L eb ru n ‘a, do m in i­
s tra  E den a, do sek re ta rza  g en e ­
ra ln eg o  L ig i  N a ro d ó w  A v e n o la  

o ra z  do red a k cy j p ism  „T im e s "  i 
„M a n ch es te r  G u ard ian ".

W szy s tk ie  te  p ism a w skazu ją  
na to , że p op e łn ił o a  sam obójs tw o 
w  s tan ie  ca łk ow itego  ob łąkan ia .

N a  pu b liczn em  p os ied zen iu  R a ­
dy  L ig i  N a ro d ó w  m in . Eder. p rzed  
s ta w i r e fe r a t  o in cyd en tach  »d a ń  
sk ich  i zap roD onu je  R a d z ie  p rz y ­
ję c ie  o d p o w ied n ie j r e z o lu c ji.

G E N E W A , 2. 7. ( I s k r a ) ,  W  go ­
dzin ach  w ie c z c rn y c ii ze  s tron y  
d e le g a c ji a n g ie ls k ie j zakom u n i­
kow ano n ie o f ic ja ln ie  d z ien n ik a ­
rzom , iż  m in. E den  m a ju ż  dość 
k on kre tn y  , p ro je k t  r e z o lu c ji w  
s p ra w ie  gd a ń sk ie j, k tóry  p rzed ło ­
żyć  ma na sobotn iem  pos ied zen iu  
R a d y  L ig i  N a ro d ó w . P odobn o  
m in . E den  za m ie rza  zap ron on o- 
w a ć  re zo lu c ję , w  k tó re j R ad a  
zw ró c iła b y  s ię  do P o lsk i, ja k o  do 
p ań s tw a  p ro w a d zą cego  sp ra w y  
za g ra n ic zn e  G dańska, z p rośbą  o 
w y ró w n a n ie  sp o rów  p om ięd zy  Se­
natem  W o ln e g o  M ias ta  G dańska, 
a W ysok im  K om isa rzem  L ig i  N a ­
rod ów  p. L es te rem .

G E N E W A , 2. 7. ( P A T )  W  re­
zo lu c ji, k tó rą  w  sp ra w ie  G d ań ­
ska o p ra cow a ć  m a ja k o  r e fe r e n t  
m in. Eden , P o ls c e  jak o  sp rt wu- 
ją c e j p ieczę  nad sp raw am i za g ra  
n iczn em i W o ln eg o  M ia s ta  p o w ie ­
rzon a  m a być m is ja  za ła tw ien ia  
n ieporozu m ień  w yn ik łych  z w iz y ­
tą f lo t y  n iem ieck ie j w  Gdańsku.

P rzykład  zgóry
I n s p e k c j e  mir. W.R. i  O.F.

Dn. 3 lip ca  r. b. pan  m in is te r  
W yzn a ń  R e lig i jn y c h  i O św iece ­
n ia P u b lic zn ego , p ro f dr. Św ię- 
to s ław sk i ru n k tu a in ie  o godz. 
8-ej rano p rz ep ro w a d z ił in spek ­
c ję  in spek tora tu  szk o ln ego  ob w o­
du w a rs za w sk iego . P . m iL is te r  
s tw ie rd z ił,  iż  w s zy s cy  u rzęd n icy  
b y li na m ie jscu , z w y ją tk ie m  ur­
lop ow an ych  ora z  2-ch u rzęd n i­
ków , zn a jd u ją cych  s ię  w ów czas  
służbow o w  U rsyn o w ie . D n ia  po­
p rzed n iego  pan p od sek re ta rz  sta­
nu dr. U je js k i odbył in sp ek c ję  
w yd z ia łu  a rch iw ó w  p a ń s tw ow ych  
M in is te rs tw a  W  R . i  O. P .


